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KALENDARZ.

f'nna slo*eiaihńie. Dziś Sędziwoja, Jutro Bogodara.
•9rMnadzenia: Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów dnie- 

*’ Wskiego Towarzystwa metalurgicznego. (Kancelarja To- 
bo'r^StWa’ a^eJa Ujazdowska 6—2 po poiudniu.)— Sesja wy- 

ri^a scowurzyszouiu rękawicznikow. (Mieszkanie starsze- 
jL’, więtokrzyzka, i7—4 po południu.)— Posiedzenie czlon- 
dol" wf’działu ekonomiczno-administracyjnego Towarzystwa 

’foczyunosci. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 
f°,I)')*adniu.) — Posiedzenie członków komitetu budowy ka- 

ajrzacji i wodociągów. (Biuro zarządu, Królewska 41—7*/j 
teczorem.) — Posiedzenie członków komisji kwiatowej To- 
arzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna, 

■*—8 wieczorem.)— Posiedzenie członków sekcji technicznej 
a owarzyStwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemy- 
81u i rolnictwa na Krak.-Przedni.—7 ';2 wieczorem.)
p yjstowje Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

fzedm. A: 15—od JO-ei rano do Ł-tj po południu.)—Wystawa 
urazów Krywulta. (Botel Europejski—od 10-ęj rano do 8-ej 

p^eczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
'■‘)°'wy-Świat A> 27—od 10-ej rano do 7*/, wieczorem.)

Teatry- Wielki: dziś „Trubadur” (z udziałem panny As- 
“dnty Lantes i p. Demitresco); jutro „Pajace” (z udziałem pa- 
111 Aleksandry Ktronifeld-Klamrzyńskicj i p. Achillesa Stehle- 
ł=°)i „Divertissement*, oraz „Wieszczka lalek*;— Rozmai* 
10 ś ci: dziś „Szare życie”; jutro „Szare życie”; — Teatr w o- 
Ęrodzie Saskim: dziś „Orfeusz w piekle”; jutro „Pierścień ro­
dzinny” (z udziałem pani Adolfiny Zimajerowej). (7‘/a wie- 
Czoretn.)

Lombard miejski: Gotówki w kasto lombardu do rozdania 
Łil zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 5819 rs. 87 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od godz. 9-ej rano do 2-ej po po- 
•adniu, wykup zaś « prolongata uskuteczniają się od 9-ej ra­
do do 3-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Grażdanin przytacza szczegóły o projekcie 

winiany ceł od produktów chemicznych i farb. Zmia­
ny mają być następujące: Wszelkie gliny farbiarskie 
samorodne, nieobrobione, obłożone będą cłem po 15 
kop. od puda, a obrobione od 25—40 kop. od puda; 
żywica, kalafonja, smoła dla piwowarów, kauczuk, 
gutaperka surowa i bursztyn topiony—50 kop. od 
Duda; terpentyna—1 rubel od puda; błękit berliński, 
farbka 1 ultramaryna—4rs. od puda; farby miedzia­
ne i miedziano-arszenikowe—3 rs. 75 kop. od puda; 
farby chromowe i antymonowe, atramenty i farby, 
robione na wodzie—2 rs. 75 kop. oraz na oleju— 
3 rs. 50 kop. od puda, kamfora, i białko — 1 rs. 
od puda, katecha, bikenn i t. p.— 40 kop. od puda, 
farby, otrzymywane przy destylowaniu smoły ga­
zowej, ekstrakty koszenilowy i alizarynowy, indygo

1 itp.—22 kop. od puda. Wszystkie cła oznaczone są 
; w monecie brzęczącej. Jednocześnie podwyższone bę­

dą znacznie cła od innych produktów chemicznych.
= Grażdanin donosi, iż istnieje projekt podwyż­

szenia podatku stemplowego o 25%.
Swiet donosi, iż nowe przepisy o polowaniu 

w Królestwie Boiskiem będą niebawem czytane w 
radzie państwa. Jak zapewniadziennik petersburski, 
wzmiankowane przepisy mają być wprowadzone 
w wykonanie jeszcze w r. b.

= Grażdanin donosi, iż do ministerjum spraw 
wewnętrznych i finansów nadchodzą nieustannie po­
dania w kwestji wprowadzenia znów taryf ulgowych, 

j które istniały po nieurodzaju zeszłorocznym.

=> Jak nas informuje korespondent łódzki, w miej- 
i scowych i' okolicznych zakładach przemysłowych 
i rozpoczęły się już egzamina majstrów fabrycznych 

i wyższego personelu technicznego ze znajomości 
języków russkiego lub polskiego, wymaganej wia- 
domem rozporządzeniem co do usunięcia z fabryk 
osób, nie czyniących zadość te mu warunkowi — od 
Nowego roku st. stylu.

=3 W przewidywaniu blizkiego już przedłużenia 
ulicy Wróblej do przecięcia z ulicą Foksal, która to 
sprawa już jest blizką urzeczywistnienia, popyt na 

! place przy ulicach: Wróblej, Szczyglej i Foksal wzrósł 
znacznie. Pomimo wysokiej ceny placów przy tej 
ostatniej ulicy (po rs. 10 łokieć kw.), amatorzy na nie 
zgłaszają się ciągle, i tylko niektóre rygory hypo- 
teczne zastrzeżone co do jakości mających sic wznieść 
budynków i co do linji regulacyjnej frontów, stoją 
na przeszkodzie uskutecznieniu odpowiednich tran- 

, zakcyj. ___________
= Na sesji zgromadzenia tokarzy odbytej w mie- 

j szkaniu p. Kwiatkowskiego pod przewodnictwem 
i asesora p. Kryńskiego, zapisano 11-tu uczniów, na 
I czeladników wypisano: Ludwika Hoffmana, Konstan­

tego Gomulińskiego, Edwarda Hubcra, Władysława 
Szweininga, Wacława Szandela i Adolfa Siekluckie- 
go. Kasa zgromadzenia posiada 672 rs. 96 kop.

= Na sesji zgromadzenia młynarzy odbytej w 
mieszkaniu p. Urbańskiego przy ul. Wspólnej pod 
przewodnictwem p. Pronaszko zapisano 3 uczni, wy­
zwolono na czeladników: Teofila Jakubowskiego i 
Karola Andersa.

« Sędziowie pokoju ogłaszają o następujących 
wakujących spadkach: 6-go rewiru po Jordanie 
Kostkowskim, 8-go rewiru po Kajetanie Wiszewskim, 
3-go rewiru po Majerze Garbarzu i 19 go rewiru po 
Mikołaju Patrikiejewie, który zostawił kapitał wy­
noszący 54,300 rs.

= Oberpolicmajster m. Warszawy wzywa do po­
wrotu tutejszego mieszkańca samowolnie przebywa­
jącego za granicą: Aleksandra Rembertowskiego sy­
na Jana i Róży urodzonego w 1860-ym r.

=3 Zarząd miejski przedstawił do zatwierdzenia 
władzy wyższej testament i kodycyl, sporządzony 
przez ś. p. Emilję Załęską, w punkcie dotyczącym 
zapisów: na .budowę ołtarza św. Trójcy w kościele 
Wszystkich Świętych i lichtarzy do tegoż ołtarza, na 
sumę razem rs. 1,000, i na restaurację ołtarza św. 
Trójcy w kościele Panny Marji i upiększenie tamże 
ołtarza Matki Boskiej rs. 1,000, jak również na od­
nowienie ołtarza w kościele św. Jacka rs. 300. Kwo­
ty powyższe w ogólnej sumie rs. 2,300 przy rozdzia­
le majątku po zmarłej już wyłączono i do czasu de­
cyzji na przyjęcie legatów, przelane zostały do cza­
sowego depozytu kantoru Banku państwa.

■= W poczet adwokatów przysięgłych zostali przy­
jęci pp.: Jan Gumowski, Tomasz Błeszyński i Rudolf 
Kamocki.

== Prezes zjazdu sędziów pokoju m. Warszawy 
rz. r st. Kraszennikow powrócił z Sewastopola.— 
Dyrektor gimnazjum częstochowskiego rz.r. st. Dach- 
nowicz wyjechał z Warszawy.—Dyrektor kolei tere- 
spolskiej rz. r. st. Izmaiłow powrócił z Petersburga.

= Z muzyki.
* Prof. Barcewicz wyjechał wczoraj do Moskwy 

na dwa koncerty.
W sobotę grać tam będzie w wielkim koncercie 

symfonicznym, zaś w środę w przyszłym tygodniu 
w drugim.

Znakomity nasz skrzypek zaraz po drugim kon­
cercie powraca z Moskwy do Warszawy.

<= Kiermasz.
Zabawa przedświąteczna, urządzana rokrocznie na 

rzecz ubogich, pozostających pod opieką warszaw­
skiego Towarzystwa dobroczynności, i w r. b. da 
Warszawie możność okazania swego znanego i uzna­
nego miłosierdzia.

Na odbytem w dniu wczorajszym pod przewodni 
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NA FALI.
Przez

Marję Rodziewiczównę.

(Dalszy ciąg.)
Podań* poncz. Reni wypił dwie szklanki raz po 

raz.
— Ostrożnie!—ostrzegał Michał.
— Ow’szem, rezon mi się zda. Oświadczę się! 

Na trzeźwo kabza papy odbierałaby mi swadę. Ej- 
ze> kto wie, może razem przeskoczymy Rubikon.

Wypił trzecią szklankę i zaczął pogwizdywać. 
Rozparł się na stole i rozmarzony mówił o swym pro­
jekcie.

— Dobra dziewczyna, słowo daję. Żebyś wie­
dział, jaka o mnie troskliwa, a przytem cicha, łago­
dna, prosta. Raj mieć będę. Papa dopilnuje mego 
egzaminu, ona będzie szczęśliwą! Słowo daję! Czło- 
wiek to przecie raz odbyć musi; lepiej prędzej, niż 
później. Lepiej trafić nie mogę!

Michał podziwiał dyplomację matki i Maltasa. 
Bez widocznego przymusu doprowadzili chłopca, 
gdzie sami chcieli. Pcpi usłużyła im wybornie. 
Dlaczego jednak Maltas koniecznie wybrał Józefa. 
Panna miała do wyboru świetne partje, mógł skło­
nić ją do przyjęcia którei. Dlaczego popierał i cią­

gnął chłopca biednego, niepraktycznego, wrażliwego 
charakteru i z duszy artystę. To była zagadka, 
której Michał w tej chwili szczególnie nie umiał roz­
wiązać, bo wypite szklanki plątały mu myśli. Wdał 
się i on w wynurzenia. Opisywał wybraną matki, 
dobył nawet fotografji. Radczyni potrafiła prawie 
wmówić mu, że on ją kocha i sam wybrał.

Przynajmniej teraz podchmielony dowodził tak. 
Józef też, nie chcąc być dłużnym, dobył pugilaresu 
i zaczął przerzucać kilka podobizn. Źle rozpozna­
wał i ledwie za trzecim razem wynalazł pannę 
Maltas.

— Wy tam!—zawołał Iwon, podrażniony ich odo­
sobnieniem.—Pokażcie nam kobietki! Ładne?

— Dla nas ładne!—odburknął Reni.—A ponieważ 
nie dla ciebie do wzięcia, nie psuj sobie krwi oglą­
daniem! To nasze narzeczone! Ty zaś jesteś tylko 
moim spadkobiercą od miłostek.

Zaśmiał się cynicznie, jak zwykle rad, że się pa­
stwił nad swem bożyszczem, i zwracając się do Mi­
chała, dodał:

— Ostatnia szklanką i jazda do domu! Czemu 
od tego nie zacząłem! Życie by się gładziej ułożyło!

Przestali pić i wyszli. Na dworze szaruga śnieżna 
szalała.

— Ot, pora! — zauważył Józef. —Szczęśliwy, kto 
ma dom i serce, bo inaczej można się obwiesić, słu­
chając togo wichru, co wyje, jak pies wściekły.

— Ba, ale co na wiosnę będzie, gdy bzy zakwitną 
i słowiki po gajach trele swoje zawodzić będą. Wte­

dy człowiekowi czy wystarczy być tylko kochanym?
— Mnie wystarczy! Życie, to, co kocha, już umar- 

I ło. Odpocząć chcę! No, do widzenia, jutro.
Rozeszli się na rogu. Kopiąc się przez śnieg, do- 

! brnął Reni do kamienicy Maltasa. Spojrzał w górę, 
I okna były oświetlone.
i — Są goście, mniejsza o to! —mruknął, wchodaąc 
; na schody.

Gdy się rozbierał w przedpokoju, zajrzała z salo- 
j nu panna Liza i powitała go radośnie.

— Dotychczas bez obiadu! Idź pan wprost do ja- 
; dalni. Pani Maricowa przed chwiią przyjechała i py- 
I tała o pana.

— Zabawiłem trochę z kolegą! — tłumaczył się 
Józef, idąc za nią.

Włosnoręcznie podała mu spóźniony obiad.
— Pana wina, 'że przypalony. Trzy razy go od­

grzewano.
— Będzie mi smakował w towarzystwie pani! — 

odparł, biorąc ją za rękę i patrząc na nią gorąco.
Żatrzymała się, nie mogąc odeń oczu oderwać.
Pocałował trzymaną rękę.
— Jaka pani dobra! — szepnął szczęśliwy. — Ko­

go pani pokocha, duszę pan: rozjaśnia!
Uśmiechnęła się z przymusem. Wydała mu się ła­

dna, pożądaną.
Lokaj przerwał im. Liza się cofnęła, usiadła na­

przeciw.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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ctwem hr. Walewskiego posiedzeniu postanowiono 
„kiermasz” przedświąteczny urządzić w czasie od d. 
10-go do d. 20-go grudnia

Na kiermaszu staną wykwintne kioski, w których 
zaproszone damy kupczyć będą na rzecz warsz. To­
warzystwa dobroczynności.

Salę, kioski, damy kupczące i publiczność kupują­
cą zalewać będą co wieczór potoki światła elektrycz­
nego, które z jednej strony dodadzą świetności za­
bawie, z drugiej zaś usuną plagę wszelkich liczniej­
szych zebrań: upał podzwrotnikowy.

= Nowa kasa.
Donoszą nam z Petersburga, że komitet ministrów 

Uchwalił dla urzędników kolei nadwiślańskiej kasę 
oszczędnościowo-zapomogową w miejsce dotychcza­
sowej emerytalnej i że uchwała powyższa otrzymała 
już Najwyższe zatwierdzenie.

Projekty ustawy kasy nowej oraz likwidacji egzy­
stującej zostały przesłane przez komitet ministrów 
do ministerjum finansów dla szczegółowego rozpa­
trzenia i poczynienia niektórych zmian i uzupełnień.

Do powyższych czynności powołana została w mi- 
nisterjum finansów specjalna komisja, dla dostarcza­
nia zaś potrzebnych objaśnień i danych, wydelego­
wany zostaje jutro do Petersburga sekretarz kasy 
emerytalnej kolei nadwiślańskiej, p. Kotwicki.

Przy takim obrocie sprawy jest wszelkie prawdo­
podobieństwo, że wprowadzenie w życie kasy oszczę- 
dnościowo-zapomogowej oraz likwidacja dawnej ka­
sy nastąpi najdalej z początkiem r. p. i stan niezde­
cydowany, tak bardzo dający się we znaki praco­
wnikom kolei nadwiślańskiej, ustanie-

■= Przystanek.
W tych dniach nastąpi otwarcie nowego przystan­

ku towarowego na kolei wiedeńskiej pomiędzy sta­
cjami Myszków i Zawiercie.

Przystanek zbudowany został z lewej strony plan­
tu, licząc od Warszawy, i służyć będzie wyłącznie 
do ładowania rudy żelaznej z dóbr Rudniki, gdzie 
znajdują się nader bogate jej pokłady, a dotąd z po­
wodu trudnej dostawy do Zawiercia i kosztów po­
trójnego przeładowywania, nie eksploatowane.

Rudniki stanowią własność księcia Hohenlohe.
Przy ułatwionej komunikacji, której koszty urzą­

dzenia poniósł sam właściciel, wydobywanie rudy 
ma być prowadzone na szeroką skalę.

Obliczają, iż ładunek dzienny wynosić będzie na 
początek 30 wagonów, z czasem zaś powiększy się, 
znacznie.

Ruda wysyłaną będzie do Gz. howa do zakładów 
Huty Królewskiej.

Koszty utrzymania przystanku ponosi dominium 
Rudniki.

«== Plantacja owocowa.
Trzej młodzi ogrodnicy zadzierżawili w tych dniach 

na terytorjum wsi Kępa pod Warszawą 28 mórg 
gruntu w celu złożenia wielkiej plantacji wyboro- • 
wych drzew owocowych.

Kontrakt dzierżawy sporządzono na lat 15 pod 
warunkiem, że dopiero w 6-ym roku właściciel grun­
tu będzie należał do części zysków, a po upływie 
dzierżawy, cała plantacja zostanie jego własno­
ścią. ___________

c; Skwer.
Roboty około wysadzenia drzew i nawiezienia zie­

mi na nowym skwerze, wprost kościoła panien wizy­
tek już rozpoczęto.

Przed nastąpieniem zimy klomby i trawniki będą 
okopane i uregulowane. 

«= Ostatnie wycieczki.
Cykliści korzystając z ciepłej pogody i dobrego 

stanu dróg, urządzają jeszcze dość dalekie wycie­
czki.

Sześciu członków klubu z wice-prezesem p. Fert- 
nerem, jeździło onegdaj do Radomia, zkąd powrót 
wczoraj nastąpił.

Jeszcze dalszą drogę przedsięwzięli pp. Łukowski 
i Małkiewicz w towarzystwie dwóch sióstr, pani Zr. 
i panny Ba..

Obie pary wyjechały do Kalisza przez Łowicz, 
Kutno, Łęczycę.

Cykliści wyjechawszy w sobotę przed południem 
neeowali w Łowiczu, a onegdaj wieczorem stanęli 
w Kaliszu, o czem do rodziny nadszedł telegram.

Jeżeli pogoda będzie sprzyjała nadal powrót ma 
nastąpić również na rowerach w piątek lub sobotę 
bieżącego tygodnia. 

= Kradzieże.
Wczoraj wieczorem w mieszkaniu inżeniera Bana przy ul. 

Grzybowskiej pod .Na 27-ym skradziono zegarki srebro stoło­
we i inne rzeczy, na sumę 200 rs.

= Przytrzymani.
Na szosie radzymińskiej ujęto Horsza Bituna i Marcelego 

Winiarskiego, zajmujących się specjalnie okradaniem wozów 
kolonistów, udających się na targi do Warszawy.

W bramie domu pod M 25-ym przy ul. Czerniakowskiej | 
przytrzymano oddawua poszukiwanego złedzioja Króla, a pod 
Jfi 110-jrm przy ul. Ohmieinąj Heionę Apczyuską.

» Złodziej koni.
W okolicy Woli i Czystego znany był jako złodziej koni 

Adam Golin.
Sprytny łotr potrafił tak zacierać ślady swoich przestępstw, 

iż trudno mu było kradzieży udowodnić.
Nareszcie w tych dniach Golin został w zupełności zdema­

skowany.
Niewątpliwy jego udział w wielu kradzieżach wyszedł na 

jaw i Golina aresztowano.
Odnaleziono również kryjówkę przez złodzieja urządzoną 

dla przechowywania uprzęży, chomąt, kantarów, siodeł i t p. 
utensylij.

Wszystkie te przedmioty, w różnych stronach pokradzione, 
poszkodowani będą mogli odebrać.

W tym celu należy się zgłosić do wójta gminy Tułowice, 
w pow. soehaczewskim.

= Po pijanemu.
Robotnik ciesielski, Wincenty Klimczak, będąc mocno pod­

chmielony, wszedł na strych wiatraka swego brata, a wyglą­
dając oknom, stracił równowagę i spadł głową na dół.

Podniesiono go z tak ciężkiemi obrażeniami na całem cie­
le, iż nazajutrz życie zakończył.

= Błonica.
W domu pod Jń 12-ym przy ul. Litewskiej zapadło na bło­

nicę odrazu kilkoro dzieci.
dezynfektora, celem zarządzenia i

= Zamachy samobójcze.
Syn właściciela gabaru, 18-letni Michał Jaczyński, wsko­

czył do Wisły, z zamiarem pozbawienia się życia.
Trzej robotnicy podążyli z pomocą.
Chłopiec stawił energiczny opór, i dopiero gdy zemdlał . 

zdołano go wydobyć.
Przyczyną rozpaczliwego zamiaru była kłótnia z macochą.
Zamieszkała na przedmieściu Kolo Anna Wilkowa, liczą­

ca 76 lat wieku, otruła się fosforem.
Szybki i energiczny ratunek niebezpieczeństwo usunął, lecz 

Stan zdrowia staruszki nio przestał być groźnym.
Obłęd umysłowy, wynikający z długotrwałej choroby, Btał i 

się przyczyną desperackiego zamachu.

NOTATNIK TERMINOWY.

— O. 9-go listopada, o godz. 11-ej przed południem, w eflli 
resursy obywatelskiej na Krak.-Przedm., odbędzie się posie­
dzenie członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emery­
tów warszawskich.

— D. 9-go listopada, o godz. 5-ej po południu, w Iowa- 
rzy stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału wsparcia.

— D. 9-go listopada, o godz. 6-ej po południu, w kancelarji 
zarządu przy ulicy Ogrodowej pod M 23-im, odbędzie się po­
siedzenie członków rady gospodarczą) Archikonfraternji lite­
rackiej.

— Zwyczajne i nadzwyczajne zgromadzenie ogólne akcjo- 
naijuszów Towarzystwa kolei nadwiślańskiej odbędzio sio d. 
11-go listopada, o goilz. 1-ej po południu, w biurze dyrekcji. 
Nadzwyczajne zebraniu ma wydać decyzjo w sprawach: 1) u- 
poważnienia dyrekcji do obstalunku szyn i innych potrzeb 
w r. p.; 2) zapisania na kapitał zapasowy wydatków na nie­
które nowe roboty, oraz na sprawienie noszy resorowych dla 
służby lekarskiej; 3) wyznaczenia wynagrodzenia z fundu­
szów eksploatacyjnych dla starszych urzędników kolei dymi­
sjonowanych.

Lekarz miejski zawez 
odpowiednich śiodków.

v Podziękowanie.

urzędnik drogi żelaznej warszawsko - wiedeń­
skiej. syn doktor;. Wilhelma ijfalji z Ekeltów, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramen­
tami, zmarł dnia 6-go listopada 1892 r. w wielfti lat 52. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorok dnia 8-go b. m. 
o godzinie 2 i pół po południu z kościoła ewangelickie­
go przy ulicy Królewskiej na cmentarz tegoż wyznania. 
Na smutny ten obrzęd stroskana rodzina zaptasza kre­
wnych, przyjaciół, kolegów i znajomych. Osobno zapro­
szenia rozsyłane nio będą. —1570—

§ Wszystkim, którzy w dniu 28 ym października r. b. ra- « 
ś- czyli przyjąć udział w smutnym obrzędzie pochowania 
Ś drogich nam zwłok
I ś.p. Erazma Kubackiego,

I
 zmarłego w dniu 26 października r. b. w Sosnowicach, a ą 
w szczególności szanownemu ks. D. R. Milbert, za bezin- S 
teresowne oddanie posługi duchowej i okazane współczu- h 
cie, oraz p. Ig. M. Sawickiemu, urzęd. dr. ż. biura ekspe- g 
dycji za łaskawe zajęcie się pogrzebem, składamy ser- w 
deczne „Bóg zapłać.”
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencjo specjalne Kuriera warszawskiejaj

Wiedeti, 4-go listopada.
Słońce nie łudzi czujnych komitetów, którym idzie o 

zapewnienie sobie sali balowej w porę, gdyż o salę rozbi­
jają się tutaj liczne zawsze projekty. Im mniej jest 
w Wiedniu życia towarzyskiego, tem większa panuje żą­
dza sztucznego tworzenia doraźnych ognisk towarzyskich.

boć przecie panny i kawalerowie muszą się gdzieś spoty* 
kac; inaczej nie byłoby sposobu zawiązywania znajomości 
i małżeństw. Ztąd wynika, że na karnawał przygotowują 
zawczasu około tysiąca balów, wianuszków (Kratntzchen) 
maskarad bądźto publicznych, bądź zamkniętych w ramach 
rozlicznych stowarzyszeń i klubów. Tworzą się nawet wy­
łącznie dla karnawału osobne, umyślne, dziwaczne stowa­
rzyszenia, urządzają sobie niby własny .home'', byle nie­
chęć do salonowej etykiety przełamać. Ludek tu jest we­
soły, ale nienawidzi ceremonjału wszelakiego dla siebie—• 
patrzeć tylko lubi, jak się kto inny w niewolę fraków i. 
wyciętych sukien podaje. Owo zatem „wianuszki’ i ba- | 
liki, często całkiem bezceremocjalne, a przeważnie z obo- I 
wiazkowem letniem ubraniem, albo jakiemś najprostszem 
ludowem, najwięcej temperamentowi i zwyczajem tutejsze- i 
go ludku odpowiadają. Z większych zabaw zapowiedzia­
no już wieczór błazeński Towarzystwa śpiewackiego pod ' 
hasłem wspomnień z podróży do Konstantynopola, oraz 
Elite Ball —przemysłowców. Bal ten miał dotąd ten 
przywilej, że się odbywał w t. zw. redutowej sali cesar­
skiego Burgti. Gdy jednak cały Burg przcbtidowywa się, 
więc przywilej ustał; przemysł szuka sali odpowiedniej na . 
kilka tysięcy osób, które składają się na dochód na rzecz 
różnych instytucyj.

Nawet oleodruki przecież na coś przydać się mogą. 
Wczoraj prof. Liitzow miał wykład w .Klubie naukowym* 
o malarstwie włoskiem aż do Michała Anioła, a ilustro­
wał swoje opowiadanie oleodrukami, które się bardzo do 
zrozumienia rzeczy przyczyniły.

Teatr na Josephstadzie urządza wyborne niedzielne wi­
dowisko: obrazy barwne, świetlane, przedstawiające wszel­
kie zjawiska systemu słonecznego, całą astronomję. obro­
ty planet, zaćmienia itd. Dodana jest bajka .Zaczarowa­
na księżniczka”, którą odgrywają dzieci.

Parlamentowi będzie, pomiędzy' innemi, przedstawiony 
projekt do ustawy o kolejach t. zw. podolskich, mających 
uzupełnić główne linje siecią bocznych i lokalnych.

A.
ić
Paryż, 3-go listopada.

Zawiązało się tu stowarzyszenie kapitalistów, które za­
łoży 80 biur posłańców publicznych. Ałonenci roczni 
za opłatą 25 fr. rocznie będą w komunikacji bezpośredniej 
z biurem, aparat u nich umieszczony będzie miał napisy: 
posłaniec, dorożka, doktor, straż ogniowa, policja. Za od- 
powieduiem poruszeniem skazówki otrzyma się zarówno 
w dzień jak i w nocy, za opłatą nader nizką, żądaną usłu­
gę: zawołanie dorożki 25 centymów, straży ogniowej 2 
fr., lekarza 50 cent., kurs posłańca stosownie do czasu— 
1 fr. na godzinę.

Od kilku dni zachodnia część Paryża oświetlona jest 
wspaniałą latarnią elektryczną, osadzoną na wyżynach 
Trocadero. Jest ona wynalazkiem inżeniera Bourdelles, 
a ma na celu oświetlenie brzegów morskich. Zbudował 
on obecnie dwie latarnie, w których, zamiast 24 eh so­
czewek, jak dawniej, są: w jednej cztery, a w drugiej je­
dna soczewka; ta ostatnia przeznaczona jest na wystawę 
w Chicago. Osiągnął on natężenie świetlne dotychczas 
nieznane, a obok tego rotacją tak szybką, że światło uka­
zuje się co pięć sekund, tak jak to jest pożądane dla że­
glarzy. Cena takiej latarni morskiej niewiele będzie wyż­
sza od dawnego systemu, wynosić bowiem będzie 15,000 
fr., zamiast dawnych 13,000 fr. Najnowsza latarnia na 
wyspie Wight posiada siłę 800,000 płomieni, wymaga 
aparatu optycznego drugiego rzędu i siły 35-iu koni do 
ruchu obrotowego; latarnia zaś ini. Bourdelles posiada 
siłę 2| miljoua płomieni, wymaga motoru siły 10-iu koni 
i aparatu optycznego czwartego rzędu.

Giełda pracy przedstawiła radzie municypalnej projekt 
budżetu na r. p.; żądany kredyt wynosi 75,634 fr., co 
w porównaniu z dawnym, gdy giełda mieściła się w sta­
rym domu przy ulicy Jean Jacques-Rousseau, stanowi 
nadwyżkę przeszło 50,000. Spowodowana ona jest wzro­
stem ilości syndykatów, które z 45 iu doszły obecnie do 
250 iu, przedstawiających 250,000 robotników-, jako też 
potrzebą drukowania biuletynu i rocznika.

W gazecie Librę Parole znajduje się dziś pożegnalny 
artykuł Drummonta, który zaczyna odsiadywać więzienie, 
na które skazany został w procesie o dyfamację, wytoczo­
nym przez obecnego ministra Burdeau.

Stanowisko lektora Komedji francuzkiej po śmierci 
Henryka Laroix obejmie Edward Cadol, powieściopisarz 
i autor dramatyczny, obowiązki zaś krytyka dramatyczne­
go w Illustration po Laroix’ie, spełniać będzie Albin 
Yalabrćgue, komedjopisarz.

Dziś rozpoczynają się w Komedji francuzkiej czwartko­
we poranki klasyczne. Glaretie zawiadomił licea, że na u- 
żytek młodzieży szkolnej będą zawsze na tych przedsta­
wieniach trzy rzędy krzeseł, jakoteż loża dla dyrektora 
liceum. Odeon zapowiada jednoaktówkę wierszem Mau­
rycego Vaucaire ,Le carrose du Saint-Saerement’, prze­
robioną z nowelki Prospera Merimóe. Teatr Menus-Plai- 
sirs po sztuce Ferrier a i Al. Delilia „Tararaboumrevue* 
wystawi operetkę , alariage galant’, której librelo jest 
Oswald'ai Boucheren'a, a muzyka Ed. Missa i J. Pietra- 
pertesa.

Deputowany Algieru, Leteliier, przedstawił komisji 
budżetowej projekt, mający na celu zwrot kosztów utrzy­
mania więźnia przez zmuszenie go do pewnej opłaiy, od 
której odtrącaną byłaby wartość pracy przez uiego wyko-
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canej, a z uformowanej w ten sposób kasy wynagradzano- 
l*y niesłusznie uwięzionych. Z.

Londyn, 2-go listopada
W szerszych sferach stronnictwa ministerialnego bardzo 

frłzykre wrażenie zrobiła wiadomość, że p. Gladstone nie 
Weźmie udziału 9-go b. m. w tradycjonalnym bankiecie 
nowo obranego lorda majora, Stuarta-Knilla—ie więc nie ’ 
Wygłosi mowy politycznej, jaką pierwsi ministrowie kró­
lowej zwykli zaznaczać program gabinetu wobec kraju i 
zagranicy na rok nastejny. Gladstone wymawia się bra- j 
kiera zdrowia, ale ta właśnie wymówka dotknęła do żywe- ; 
go jego stronników radykalnych—istotnych gabinetu jego ; 
mandatarjuszów—bo wyrzucają mu tem zjadliwiej, że jeśli 
mógł kilka dni temu wygłaszać długie odczyty o średnio­
wiecznych wszechnicach i biesiadować z torysowskimi do- 1 
ktorami w Oxfordzie, to tembardziej winien spełnić swój ! 
obowiązek i z liberalnym gabinetem stawić się w średnio­
wiecznie konserwatywnej .sali cechów’ korporacji stołe- ’ 
cznej.

ź. rozgłaszanych, istotnych powcdów decyzji Glad­
stone a, wymienię dwa główne: 1) aibo pierwszy minister 
ma zamiar uwydatnić znane swe usposobienie względem ' 
Watykanu nieobecnością przy najważniejszej cereraonji 
lorda-majora, którym jest gorliwy katolik; lub też 2) nie­
porozumienia między członkami gabinetu są doprawdy , 
tak znaczne, jak wielka część prasy głosi uparcie. Sądzę, | 
ie ten drugi powód jedynie zasługuje na wiarę. Glad- 
stone’a zastąpi sir William Harcourt—zbyt dowcipny j 
mówca przy takiej okazji.

2nów się rozgrywa sprawa sensacyjna i skandaliczna 1 
w tutejszym trybunale. Przypomina oua smutny .proces 
perłowy” pani Osborne. Jenerałowa Smyth staje przed i 
Badem przysięgłych, oskarżona o potwarz przez poruczni- ■ 
kową Leader. Obie są młode, bardzo dobrze widziaue 
w najlepszych sferach towarzyskich, obydwie zamożne. 
Znały się będąc podlotkami w pensjonacie, przed ośmiu j 
l&ty—przyjaźniły się aż do jesioni r. z.

Wtedy to jenerałowa zaszła pewnego dnia do swojego 
Jubilera, Dibdina. Rozpatrując się w nowościach, spo- , 
Btrzegła broszę brylantową niewielkiej wartości—około 
10 -ciu fst. ,To moja brosza!—zawołała—zkąd się tu ' 
Wzięła?” Jubiler opowiedział, że inna jego kljentka 
BPrzedała mu tę broszę przed kilkoma dniami. „Jak się 
Nazywa złodziejka?’—zapytała pani Smyth, a usłyszawszy 
hazwisko Leader, zapowiedziała, że każę ją aresztować, 
hie wątpiąc, że poracznikowa ukradła broszę w ciągu o- ; 
Btatniej wizyty. Miało to być 22-go września.

Tymczasem pani Loader utrzymuje, że broszę przysłał 
jej niejaki kapitan Trench zlndyj do Egiptu, gdzie bawiła 
« mężem przed dwoma laty; że był to spóźniony podaru- i 
®ek ślubny i żo po zaszłej śmiarci kapitana, broszę sprze­
dała jubilerowi Dibdinowi, biorąc za nią około 2 fst. i 
zegar kominkowy—którym to zegarem obdarzyła natych­
miast czekającego na nią w ulicy przyjaciela, kapitana 
llill a. Sprzedaż odbyła się, według zapisków Dibdina, : 
22-go września. Ale porucznik owa zapewnia, że już i 
dzień przedtem chciała sprzedać broszę innemu jubilero­
wi, nazwiskiem Slokcs; że inożo przywołać świadków yo- 
Biadauia broszy toj przed dwoma laty itd. Obie strony 
są reprezentowane przez najwybitniejszych prawników, a 
sprawa potrwa dni kilka, ło obydwie panie mają tłum 
Świadków. Mężowie nie figurują dotąd w procesie.

£d. iV.
■if
Rzym, 3-go listopada.

Przyjazd królowej Wiktorji do Florencji na zimę był 
dotąd niepewnym, bo goniec, poprzedzający ją, nie mógł 
żadną miarą znaleźć odpowiedniej wilii dla niej, i mówio­
no już nawet, że królowa w okolicach Pizy zamieszka. 
Atoli przed kilku dniami hrabina Crawford, wdowa, wła­
ścicielka wspaniałej willi Palmieri pod Florencją, ofiaro- , 
Wała ją królowej, która uroczą tę ustroń jaknajchętniej i 
Przyjęła. Odnośne przygotowania lady Crawford już na­
kazała.

Dziś wieczorem w pałacu sztuk pięknych nastąpi uczta 
Wyborcza, w czasie której p. Giolitti, prezes rady mini­
strów, wygłosi mowę tak niecierpliwie oczekiwaną. Cho • 
ciąż udział w tej uczcie kosztuje 30 fr., zgłosiło się już 
więcej, niż 800 osób, żądając zapisania swojego w poczet 
biesiadników. Atoli przyjęto tylko 540. Salę przystro- 1 
jono w kwiaty. Menu jest wcale ponętnem. Wina są j 
czysto włoskie: Marino secco, Chianti vecchio, Capri 
bianco, Genzano rosso, a nawet szampan pochodzi z wło- ; 
skiej fabryki braci Ganeia. Obwieszczenie urządząjącego i 
ucztę komitetu oznajmia, że prezes rady ministrów prosi I 
uczestników biesiady, aby przybyli na nią in marsina, \ 
t. j- w tużurku. Żądanie to zgorszyło wielu zaproszonych, 
mianowicie byłych posłów, którzy poprzywozili z sobąfra- I 
ki, a oprócz kurtek i rajtfraków, porządnego tużurka nie 
mają. Powiadają oni, że na śniadanie tylko, nie zaś na 
proszony obiad przybywa się w rannym stroju i że taka 
demokracja naczelnika rządu nic dobrego nie wróży. Zgor­
szyłaby ona do najwyższego stopnia wszelkiego anglika. 
Mowa p. Giolittięgo ma się stać programem pracy parla­
mentarnej i wstępem do mowy tronowej, która po baloto- ; 
waniu ułożona zostanie w radzie ministrów, która się 
zbiera w Kwirynale d. 21-go b. m. po powrocie króla 
i w jego obecności.

Papież onegdaj odprawił mszę w prywatnej swojej ka-

EUR JER WARSZAWSKI.— Dnia ł; listopada 1892 fe

pliey w przytomności dwudziestu kilku osób, mianowicie 
cudzoziemców i cudzoziemek, jak to zwykł czynić w dni 
świąteczne, a potem przyjmował tych gości. Tegoż dnia 
miał posłuchanie monsignor Francica-Nava di Bontifi, ar­
cybiskup heraklejski, nuncjusz apostolski w Belgji, a po 
nim ks. Delaunoy, biskup z Aire i Dax, i ks. Velluti-Zati, 
sufragan florencki. Wczoraj rano zaś Ojciec św. żałobną 
mszę odprawił.

Papież zawiadomił p. Biilowa, posła pruskiego, że chę­
tnie nada purpurę kardynalską biskupowi wrocławskiemu, 
ks. Koppowi. D

Telegramy „Kurjera Warszawskiego''.
Petersburg 7-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 

Prezes zarządu kolei skarbowych wyjechał w dniu 
wczorajszym do Charkowa, w celu zaradzenia zasto­
jowi zboża na kolejach.

Petersburg 7-go listopada. (Teł. Aj. półn.) — 
Dzienniki donoszą, że ministerjum komunikacyj pro­
jektuje budowę odnogi kolei zakaukazkiej na Szu- 
szę w pobliżu granicy perskiej.

Petersburg 7-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Podobno pod zatwierdzenie w drodze prawodawczej 
przedstawiony został wniosek o przedłużeniu mocy 
obowiązującej przepisów co do przesiedlenia do kra­
ju południowo-usuryjskiego jeszcze na 10 lat.

Petersburg 7-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
W Riażsku został aresztowany zbiegły z Syberji zna­
ny przestępca, były kornet Sawin.

PRZESILENIE NA WĘGRZECH.
tiudapesst 7-go listopada. (Tel. pryw.KW.)— 

Parlament odroczył się do chwili usunięcia przesile­
nia gabinetowego. Szapary’ego cesarz powoływał do 
siebie już trzykrotnie. W łonie gabinetu panuje zu­
pełny brak porozumienia.

BTudapesst 7-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Wszystkie stronnictwa domagają się od partji naro­
dowej, ażeby z większą energju działała w sprawie 
armji

SKANDAL/W TEATRZE.
Pary i 7 go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 

W czasie przedstawienia „Cavalleria rusticana”, chó­
rzyści urządzili zmowę. Chcieli wołać: „Jesteśmy 
głodni’’. Skandalowi zapobiegła policja.

PO WSZECH NEGŁOSOW ANIE.
BruJtsella 7-go listopada. (Tel. pry w. K. IF.)— 

Dziś odbywa się pięć mityngów w sprawie reformy 
prawa glosowania.

CHOLERA.
Berlin 7-go listopada. (Tel. Aj. półn.) —■ Z po­

wodu wygaśnięcia cholery w Hamburgu, wstrzyma­
ne zostały wszelkie zarządzenia ochronne w okręgu 
hamburskim.

•jToriiń 7-go listopada. (Tel. prytc. K. War.) — 
Urząd sanitarny ogłasza, że w Nogacie dotychczas 
nie wykryto zarazku cholery, mimo to ostrzega przed 
piciem niegotowanej wody z Wiały i Nogatu.

doldap* 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Rozeszła się tu pogłoska, że wylosowany w Hambur­
gu do 59-go pułku piechoty rekrut zachorował na 
cholerę. Oddano go wraz z kilku jego towarzyszami 
podróży do tutejszego baraku cholerycznego.

POŻARFABRYK.
Jttowy ifork 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. 

War.) — W Brooklynie zgorzały dwie olbrzymio fa­
bryki, złożone z 17-tu budynków.

Praga oseska 7-go listopada. (Tel. Ajen. 
półn.)—Rygier, mówiąc w klubie staroczeskim o nie­
dawnej konferencji delegatów czeskich, napadł 
w ostrych wyrazach na ministerjum hr. Taaffego i na 
niemców.

'Porań 7-go listopada. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Wiece, w celu porozumienia się co do nadchodzących 
wyborów w okręgu Sztuui-Kwidzyn, odbędą się d. 
13-go w Starym-Targu, a d. 20-go b. m. w Podsto- 
linie.

Psyiii 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. Bar.) — 
W ostatuiem glosowaniu w parlamencie rząd zdobył 
olbrzymią większość

jLor:dy:i 7-go listopada. (T. pr. Kur. War.) — 
Osman Digma cofnął się.

TELEGRAMY HANDLOWA

215.75

Berlin 7-go listopada. (Telegram prym, liter. War.p-^ 
Nastrój giełdy dzisiejszej był słabszy i zniżko..y. Gorsze 
kuisy nadesłane z giełdy petersburskiej oddziałamy mder 
ujemnie na usposobienie zcb.ania dla rubli i wartości rus­
kich, któro poniosły straty kursowe. Za ruble w tranzak- 
cjach koucomiesięcznych żądano początkowo o godzinie 
12-ęj minut 10 (201.—) oddawano je o godzinie 12-ej mi­
nut 30 po 200.50, a około 1-szej i w chwili urzędowego za­
mknięcia obrad 201.—. W porównaniu z onegdajszemi knr- 
sami obniżyły się banknoty russkie w obrotach ratychffiia- 
stowycb o 40 fen., a w dostawowych o 25 fen. Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 45 fen., krótki Petersburg o 40 
fen., a długoterminowy o 30 fen. Przekazy na IV icdoii 
krótkie pozostały bez zmiany (170.—), długoterminowe o 
drobnostkę lepiej (169.05). Listy zastawne ziemskie obni­
żyły się o 20 kop., listy likwidacyjne o 0 kop., a poży­
czki wschodnie obu emisyj o 10 kop., tyleż zaś co i wczo­
raj za listy zastawne russkie. Więcej płacono za po­
życzki premjowe russkie z r. 1866-go, mniej zaś za 6% 
russkie renty złote z r. 1883-go i kupony celne. Z wartości 
spekulacyjnych akcje kredytowo austrjackie obniżyły się o 
drobnostkę. Dyskonto prywatne pozostało na poziomie 
wczorajszym. Żyto miało dziś tendencję słabszą i oddawa 
no było taniej w towarze gotowym o 50 fen., a w dosta 
wowym o 25 fen.

Berlin 7 go listopada. 
Bil. tank. ras. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petersh. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil ban. russk.ua dost. 
W schodnia poż. 11 esi» 
Listy cast. serji I-ej

Kursy z <3. 5-g> listopada 201.25 201.20, 200.80 
201,25, 66.10, 63.30 165.70 189.25, 141.—

Petersburg 7-go listopada. — 10L—, 23650, 
8.08.

200.20,

(T^r.rrr. prym. Hurt era n’«rszj—1
200 85 1 Akcje d. S. w.wiod.
200.75 Akcja kredytowa 165.60
200.40 ! Wek. ua Lendy a kt —.—
199.90 , , di. —.—
201.— Żyto w tow.gotow. 138.75

66.— Żyto im wioaaa
63.6)

Bankructwo Zalcwassera,
W dniu wczorajszym posiedzenie sądu rozpoczęła 

się o godzinie 10£ repliką powoda cywilaego, adwo 
i kata Jana Maurycego Kamińskiego.

Na replikę powoda cywilnego odpowiadał treści­
wie obrońca Samuela Z., adwokat Nowodworski, a 

! następnie obrońca Sury Z., adwokat Ettinger.
Następnie, stosownie do artykułu 689^go ustawy 

postępowania kryminalnego, przemawiali podsądni. 
Samuel Z. starał się dowieść swojej nwwinooeei, a 
Sura Z. oświadczyła krótko, że jest niewiasta.

W dniu wczorajszym o godzinie 31 po południu o- 
głoszony został wyrok, mocą którego sąd uzna! wi­
nę podsadnych i na zasadzie 1163, 1164, 119, 2 st.

i 20, 134,‘135, 2 st. 31,77, 38 art. kod. kar., 443, 444, 
593, 597, 598 art. kod. handl., 3 p. 771,774 , 776 i 
976 art. ast. post. krym. postanowił: mieszkańców 
miasta Warszawy Samuela Zalcwassera, 27 lat, i Su­
rę Zalcwasser, 50 lat, pozbawić wszystkich szczegól­
nych praw i przywilejów i zamknąć Samuela Z. w 
rotach aresztanckich na lat trzy, a Surę Z. w więzie­
niu na lat trzy, a potem oddać oboje pod specjalny7 
nadzór policji na lat cztery. Powództwo cywilne za­
sądzić w sumie 60,335 rs. 32 kop., którą to sumę 

j ściągnąć na rzecz masy upadłości w równej części
z Samuela i Sury Z. z odpowiedzialnością wza 

' jemną.
Wyrok z motywami ogłoszony będzie 28-go listo 

pada r. b.
Podsądni wysłuchali wyroku, spokojnie. Surę Z. 

zamknięto bezzwłocznie w wiezieniu do czasu przed­
stawienia kaucji na sumę 60,335 rs. 32 kop.

Z. W.

0 wstążki.
W dniu wczorajszym Il-gi departament karny izby sądo­

wej warszawskiej ogłosił następująsy wyrok.
Uznając oskarżonych winnymi spełnienia przeste.pstw, 

przewidzianych w art. 1543 i 1631 ustawy celnej, posta­
nawia: Izraela Holcberąera (58 lat) i Benjamina Ritten- 

I berga (40 lat), po pozbawieniu wszystkich szczególnych 
praw i przywilejów, zesłać na mieszkanie do gubernji je- 
nisejskiej z wzbronieniem wyjazdu z miejsca wyznaczone­
go pobytu w ciągu lat dwóch, a z obrębu gubernji w cią- 
lat ośmiu. Prócz tego skazać oskarżonych na zapłacenie 
solidarnie kary pieni<ł*hej w ilości rs. 3,258 kop. 36 w wa­
lucie złotej. Akcją cywilną skarbu pozostawić bez roz­
patrzenia.

Nadto oddzielną decyzją izba sądowa nakazała złożenie 
kaucji w ilości rs. 10,000 od każdego z oskarżonych, a 
do czasu złożenia oznaczonej sntay zatrzymać ioh w wię­
zieniu śledzczem.
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Sprawozdania z targów.
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— Panu Xahsymiljanowi Jabt.— 1) Dla wstąpienia wystar­
cza świadectwo z ukończenia dwóch klas. Kurs nauk 4-letni. 
Po >jkaó»ts«aua szkoły należy odbyć praktykę roczną w ko- 
palmach rządowych lub prywatnych. 2) W przedmiocie stu- 
djów nad oraiiologją możemy zalecić sz. panu prace: Kon­
stantego hr. Tyzenhausa, Ferdynanda Chotomskiego, Stani-

dzieci: Sukienki, Palta, Ubranka. 
dzieci: Bielizna, Wyprawki, Fartuszki. 
dziecii Specjalnie mocne pończoszki. 
dzieci: Chroniące od zaziębienia trykotaże 
dzieci: Czapki i Kapelusze.

Regalja *
Regalja **
Regalja *** 
Regalja **** 
Regalja*****

W drukarni Kurgera warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). Jloanojeno IJensypoio Bapaiana 26 Oktjióph (7 Hoaópa) 1892 r.
Redaktor Franciszek Ciszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Warszawa, plac Teatralny nr 11, 
Telefon nr 19L

Zadania na prowincję wysyłamy pocztą za zalicze­
niem. 1463

Bfaj lepszy Ocet Winny 
" A Stalińskiego. w 1504

Fabryka Hoża Hi.— Skład Hoża S.
  

Ula
Dla
Ula
lila
lila _______ r______r_
Słowem wszelkie artykuły dziecinne.

Marszałkowska 151.

6- go g.9 w.
7- go g. 7r.
, g. 1 pp-

y PREMJÓWEK
•1* Szlacheckich
Sprzedaż z wypłatą dowolną odrs. 5. Ma­
ła wygrana należy do kupującego.

Rossyjski BanK i Komisowy
Jeneralna Agentura Senatorska 13. 4130

sława K. Pietrasia ego, Kazimierza Wodzickiego, Władysła­
wa Taczanowskiego, A. Wrześniewskiego i Brehma.

— Panu Aam„ staPnu prenumeratorowi. — Skuteczną radę 
tnożo dać tylko specjalista i dlatego radzimy sz. panu w tym 
przedmiocie zwrócić się do lekarza chorób skórnych.

— Pani N. — Były dyrektor zakładu rękodzielniczego dla 
kobiet na placu Zielonym, p. Edward Łojko, po półrocznej 
nieobecności powrócił z zagranicy i obecnie mieszka w War­
szawie.

— Panu M. h'., prenumeratorowi zul. Jerozolimskiej.
dzi ludzie, którzy ukończyli zakła d naukowy I go lub Ii-go 
rzędu (uniwersytety, gimnazja albo szkoły realne), 6 klas gi­
mnazjalnych lub realnych, wreszcie 2-gą klasę seminarjum 
duchownego, przy wstąpieniu do wojska z losu pozostają 
w służbie czynnej dwa lata i w zapasie lat 16. 2) Kończący 
kurs 4-klasowy ze stopniem 3-go rzędu pozostają na służbie 
trzy lata i w zapasie 15 lat. 3) Mający świadectwa ze szko­
ły elementarnej lub innych zakładów naukowych i-go rzędu, 
pozostają na służbie 4 lata i w zapasie 14 lat, we flocie zaś 
w służbie czynnej 6 lat, a w zapasie 4 lata.

— Panu Janowi S. — Może uczęszczać, lecz o tyle, o ile 
przedstawi świadectwo urzędu starszych zgromadzenia ku­
pców o zapisaniu się. na listę praktykantów handlowych. Jest 
to warunek niezbędny. Kancelarja szkoły: Nowe-Miasto, 4.

Pawi,Feliksowi-lIenrykowi.--S>z\i<A.y dramatycznej u nas 
niema, istnieje tylko przy Towarzystwie muzycznem t. zw. 
klasa dykcji i deklamacji w zastosowaniu do estrady i sceny. 
Opłata roczna rs. 60, może być wniesiona w ratach półro­
cznych. Kurs nauk już się rozpoczął.

— Przyszłej uczennicy szkoły handlowej.— Jak dotąd, szko­
ła, o której sz. pani wspomina, pozostaje w sferze projektów.

— Panu S. I'., prenumeratorami z ul. Swigtojerskiej.— Na 
przytoczoną serję 2-ej emisji loterji dobroczynnej nie padła 
wygrana. . .

— ftwtw Ż. 7j — Najtaniej i najpewniej w lombardzie miej­
skim.

— Stałej prenumeratorce z ul. Iloiej.—O ile wykazuj e tabe­
la urzędowa, na przytoczoną serję 2-ej emisji loterji dobro­
czynnej nie padła wygrana.

— Panu J. A. O., prenumeratorowi z Zaporoża.—Dla j: ’ ’’go 
rzemiosła sz. pan pragnie zaprenumerować speęja’ dzien­
nik? Przedpłatę przyjmują księgarnia,

11 wagonów
47

i :
139

4 „

M. TE8CER
KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE Nr 39, 

wystawia codziennie kursa dopełnionych tranzakcyj 
na giełdzie warszawskiej, informującychjak- 
litijdjhladniej o wartości danego pa* 
pieru procentowego. Sprawd-a i .-.ie 
wszelkich papierów puhlicznyel 1>e;

■ or załatwia za umiaikuwan*, pr

„VICTOR”
Restauracja

Krakowskie-Przedmieście 31
nad handlem win

P. Simon i Stecki. J' % IFLAKI! ?
garnnszk o w e|.

w Niedzielę
i Czwartek

Piwo Pilzeńskie oryginalne 
na szklanki. 4094 

Butelkowe z browaru Br. Reyeh. 
Ceny a la carte znacznie zniżona

I®
"maska EABfnrczttT®

Eolska fabryka pierników 
A. POPŁAWSKIEGO, 

egzystująca odlS3&r. Flekloralna^^.
Ma honor uprzejmie prosić Sz. PP. Kupców o m»- 

żebnie najwcześniejsze nadsyłanie obstalunków, od 
tego bowiem akuratność i szybkość wysyłki zależy. 
Wyroby uznanej dobroci, warunki najprzystępniejsze 
bez konkurencji Z uszanowaniem

1577 JL. Foplawski
(najdawniej prowadzący fabrykę z obecnych fabrykantów)

Potrzebna P.lXjXjl
na wyjazd na prowincję do Radomia, znająca dobrze 
krój i szycie. Wiadomość ulica Nowy-Świat nr. 3, 

I od godz. 6 ej do 9-ej wieczorem. 4143

Kapelusze Habiga, Krat gf
Parasole, Mieliznę męzką, Mękatuiczk. 
ciepłe, Kaftaniki wełniane, poleca liu ó.- < i > '■-# 
Senatorska 12, b. pałac Blanka. IŁOSr

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 
7-ym listopada.—W dniu dzisiejszym po Kilku dniach bez­
czynności targowej, usposobmdie było chętne i dość ożywio­
ne. Nabywano zboże po cenach niezmienionych. Pszenicy 
wystawiono na sprzedaż 600 kor y, za wyborową płacono po 
6.55—6.67’1, białą po 6.30, 6.42’/2—650, gorszą wcalo się nio 
zajmowano. Żyta harowano 1,500 korcy i sprzedawano po 
4.80 do 4.90 wyborowe i po 4.65 średnie. Owsa dowów wy­
nosi! 200 korcy płacono 2.80—3.15 stosownie do gatunku.

Targ akożowy na Pradze w dniu 7-ym listopada. Na 
targ praski w dniu dzisiejszym dowieziono 9 wagonów zboża, 
z których 2 było żyta, 3 owsa, 1 gryki, 1 jęczmienia i 2 kaszy 
jaglanej. Ogóiue usposobienie targu w dniu dzisiejszym byio 
spokojne. Żyto wyborowo sprzedawano po 85—86 kop., śre­
dnie 83—: 4 kop., ordynaryjne po 80—82 kop Dla owsa ten­
dencja nie zmieniła się, za wyborowy płacono 90—95 kop., za 
średni po 84 do 88 kop., za ordynaryjny 78 do 83 kop. Gryka 
m.o n.o, płacono po 95—100 kop. Jęczmień browarny nie znaj­
dował chętnego zbytu, za towar na paszę płacono 74—75 kop. 
Dla kaszy jaglanej usposobienie było spokojne, płacono 98 
do 10S kop. stosownie do gatunku.

— SSagazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 4-go listopada 1892 r.
wyszło: przyszło pozostają 

wagi 11 wagonów

4
5
6
8

10
Polecamy jako obecnie najlepsze

•7.8 =■ 
6.4 =» 
7.7 —

____  „ 5.6-R.—4.1 
k , najwyższa O. 9.9—K. 7.9 
) Wysokość wody spadłej mm, 0.0.

Sprawozdanie meteorologiczne 
z d.7.go listopada 1892r. 
Barom. WilgoL Wiatr Temp. 
757.5 
756.7
756 9

Ktoby mógł natychmiast wypożyczyć kiosk średniej 
wielkości na czas wystawowy, za dobrem wynagro­
dzeniem, niechaj się zgłosi niezwłocznie do sklepu 
p. J. Poznańskiego, Długa 43. 4140
—________ _____ 1 ggseaeji

Żyta — 
Owsa 5 
Maki żytniej . . — 
Mąki pszennej . — 
Kaszy jaglanej . 4 
Kaszy gryczanej • — 
Ryżu — 
Pszenicy .... — 
Jęczmienia ... — 
Grochu .... — 
Gryki — 
Cebuli .....— 
Fasoli — 
Łoju....................—
Makuchów ... — 
Mąki kartoflanej 1 
Cukru — 
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy ... — 
Mąki kukur. . , — 
Tranu . . . . —

Razem 10 wag. — 248 wagonów.
Gdańsk 4 -go listopada. — Pszenica krajowa miała dziś 

lepszy popyt i ceny pełno utrzymane. Towar tranzytowy 
w słabem usposobieniu. Płacono za polską tranzyto pstrą 
szklistą 12 ) f. 128 mar., czerwonc-pstrą 136 f. 132 mar., dobrze 
pstrą cokolwiek obsadzoną 130 f. 12!) mar., dobrze pstrą 131/2 
£, 130 m., jasno-ustrą 1J2 f. 131 i 132 m., wy_oko-pstrą 132 f. 
132 m., białą zbitą 132 fl 133 mar.; za rust - jauzyto girkę 
127 f. 117 m. z . tonnę. Terminy tranzyto: na hstopad 129’/2 
m. w zaofiarowaniu, T-'s1,.; mar. w poszukiwaniu, ta kwiecień- 
maj 133’,K. n.ar. w zaofiarowaniu, 132 m. w pojzuwaniu. Cena 
regulacyjna tranzytowej 1 7 mar. Żyto miało tendencję utrzy­
maną. Plsoono Zapolskie tranzyto 121/2 f., 122 f., 123/4 f., 
124 f., 125 t, 127 8 f., 128 f. i 129 f., 110 mar., *126 f., 127 f., 
i 129 f. 109 m. Wszystko za 120 funt, i tonnę. Terminy: na 
listopad doinu-polskie 110 mar. w poszukiwaniu, na listopad- 
grudzień dolno-poiskie 109 mar. w zaofiarowaniu, 108 mar. 
w peszukiwaniu ua grudzień-styczeń dolno-polskio 109 mar. 
w zaofiarowaniu, 108 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
dolnc-pelskie 109 m. w zaofiarowaniu, 108 mar. w poszuki­
waniu. Cena regulacyjna tranzytowego 101 mar. Groch polski 
trauayXo warzelny 134 m , średni 120 m., na paszę 109 mar. za 
tonnę targowano. Otręby pszeuuen na wywóz morzem grube 
4.10 mar. za 50 kilogramów targowano. Otręby żytnie na 
wywóz morzem 4.01'- mar. za 50 kilogramów targowano. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 49’/2 mar. 
w poszukiwaniu, ua listopad-maj 50 mar. w poszukiwaniu, 
podlegający cłu w towarze gotowym 30 m. w poszukiwaniu, 
ua listopad-maj 30 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku tendencja początkowo mocna, a pod koniec spokojna, a 
w Magdeburgu spokojna. Kurs w Gdańsku 200.25 mar. za 
100 rs.

Cukier Eopyt na mączkę cukrową krystaliczną w ubie­
głym tygodniu wzmocnił się na rynku warszawskim, skut- 
kioi: zakupów znacznych ilości tego towaru do natychmia­
stowego wysiania, ze stiony większych odbiorców tutejszych, 
którzy chcieli skorzystać jeszcze z tańszego frachtu, gdyż od 
5-go b. m. taryfa od przewozu cukru podwyższoną będzie o 
blizko 10 kop. na pudzie (na dystansie od Warszawy do Pe- 
tersbuiga). Toż samo powiedzieć można o rafinadzie, której 
wprawdzie mniej wysiano do Petersburga, lecz zakontrakto­
wano około 75 do 90 wagonów różnych marek, przeznaczo­
nych na wywóz do Persji. Ponieważ rynek warszawski skut­
kiem tego ogołocony został, chwilowo, zupełnie z zapasów 
rafiuady, kupcy tutejsi muszą przeto tymczasem zaspakajać 
swc.jo potrzeby kostkami i mączką krystaliczną, dopóki rafi- 
nadania zacznie nadchodzić ze wszystkich fabryk, co, jak 
słyszeliśmy nastąpi za dni kilka. — Płacono za Hermanów 
rs. 3.90 do rs. 3.92’/2, za Łyszkowice rs. .3.90, za Konstancję 
rs. 3.S71/., do rs. 3.90, za Sanniki rs. 3.90 do rs. 3.95; innych 
marek obecnie niema na rynku. Za kostki Czersk i Micha­
łów płacano rs. 3.75, później rs. 3.77’/2 i rs. 3.80, z końcem 
tygodnia wyżej rs. 3.77’/, nie było można osiągnąć. Za kostki 
józefowskie płacono rs. 3.71. Za kryształ w towarzo goto­
wym płacono is. 3.C5, po której to cenie sprzedano w począt­
ku tygodnia partję Dobrzelina; później płacono rs. 3.07’/2. 
Na grudzioń-styczeń kupiono różnych marek około 30 wago­
nów po rs. 3.05 do rs. 3.15. W sprzedaży na worki pojedyu- 
ese, do odebrania zaraz, płacono rs. 3.07‘/2 za 24 f.

WĘGLE KAMIENNE
całemi wagonami sprzedaje, z dostawą lub bez.

jr. IF A & M Ji A"
ul. Wilcza nr 8.—Telefonu 464. 4092

teiwEjeaaa, ■sSeKiorko
Iflarszulko wska nr 114.

Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884

79 Pd W
88 WPd 

,  82 PdW
W ciągu) Temperatura najniższa C. 
d. 6-go/ n

b. m.

5


